
ORGANIZACJE

22 K w a r t a l n i k  N T M

„Nic o nas bez nas” - Ogólnopolski Związek 
Inwalidów Narządu Ruchu
Kinga Suwała

Z przeprowadzonych badań w USA wynika, że 
1 dolar prawidłowo poświęcony na rehabilitację 
niepełnosprawnych i przystosowanie infrastruktury, 

zwraca się aż 18-krotnie. Pozostaje tylko kwestia, jak to 
zrobić. Na to pytanie odpowiada Ogólnopolski Związek 
Inwalidów Narządu Ruchu w Krakowie, powstały z ini-
cjatywy pani Stanisławy Wójcik. Pomysł zrodził się jesz-
cze przed transformacją w 1987 r. Na zagranicznym wy-
jeździe założycielka, sama będąca osobą niesamodzielną, 
zobaczyła, że niepełnosprawni mogą funkcjonować 
w społeczeństwie na równi z innymi.
Nasz związek powstał z buntu, by przywrócić god-
ność, dodać wiary w siebie i chęci do życia - mimo 
wszystko! - mówi pani Stanisława Wójcik. - 
Powstaliśmy, by tych wszystkich ludzi o ku-
lach i wózkach wyciągnąć z domu, pokazać  
im świat. Nikt nas nie dostrzegał i nie chciał 
słuchać. A my po prostu chcieliśmy pokazać, 
że nie jesteśmy ludźmi drugiej kategorii 
i chcemy normalnie żyć. 
Że, choć niepełnosprawność 
to jest nasza niedogodność, 
państwo powinno nam 
pomóc w tych sytuacjach, 
w których sami nie jesteśmy w sta-
nie sobie poradzić, wyrównać szanse. Np. 
przez wdrożenie przepisów ułatwiających nam życie, jak 
te likwidujące bariery architektoniczne. 
Niepełnosprawność ruchowa bywa również połączona 
z NTM. Najczęściej spotykana jest u osób z uszko-
dzeniami neurologicznymi, uszkodzeniami kręgosłupa, 
wiotkimi mięśniami. Cierpiący w swoim środowisku 
nie mają problemu z mówieniem o swojej przypadłości, 
radzą sobie nawzajem, polecają lekarzy, nie wychodzą 
jednak z problemem na zewnątrz, bo wciąż poza naj-
bliższym kręgiem, ten temat to temat tabu. 
W zarządzie OZINR zasiadają osoby niepełnospraw-
ne, które wszelkich niedogodności, z jakimi borykają 
się inwalidzi, doświadczają na własnej skórze. OZINR 
wie, jakie zmiany są niezbędne i walczy o to, żeby je 
wprowadzić. Na przykład podjazdy dla wózków. Prze-
cież z dobrze skonstruowanego podjazdu korzystałyby 
nie tylko osoby na wózkach - przekonuje założycielka 
Związku - byłyby ułatwieniem i dla osób o kulach i dla 
matek z dziećmi czy osób starszych.
Organizacja chce zmienić te przepisy, które zamiast 

pomagać szkodzą. Zmienić strukturę zakładów pracy 
chronionej oraz wyodrębnić grupę niepełnosprawnych 
ruchowo, zwłaszcza tych wymagających pomocy osób 
trzecich, jako oddzielną grupę z tzw. dysfunkcyjnego 
worka pomocowego MOPS i stworzyć dla nich od-
dzielną pulę. W obecnych strukturach, większość z nich 
nie ma szansy z takiej pomocy skorzystać. Związek za-
uważył luki prawne i walczy o niepełnosprawnych do-
rosłych (już nie dzieci, jeszcze nie seniorów), którzy są 

wykluczeni z kompleksowej stałej opieki, ta-
kiej, która zapobiegałaby dalszemu po-

garszaniu się niepełnosprawności. 
Opracowaliśmy postulaty zmiany 

przepisów i sposoby, w jakie mo-
głyby być wprowadzone. Chodzi 
o to, żeby otworzyć oczy społe-
czeństwu, uświadomić ludziom, 
że jeśli ułatwi się edukację niepeł-
nosprawnym, możliwość funkcjo-

nowania w życiu dorosłym 
samodzielnie, to wtedy mogą 
być przydatni społecznie -  
tłumaczy pani Stanisława 

Wójcik. I dodaje - jeśli ktoś 
autentycznie chce nam pomóc, to 

nie chodzi o to, żeby mówił w naszym 
imieniu, tylko żeby zechciał nas wysłuchać i pozwolił nam 
pokazać naszą perspektywę. W końcu to my jesteśmy prak-
tykami. 
Do niedawna przy organizacji działali psychologowie, 
było również biuro porad prawnych, specjaliści udziela-
li informacji w zakresie rehabilitacji, pomocy socjalnej. 
Organizowane były także wyjazdy integracyjne i klu-
by zainteresowań. Na ten moment trwają poszukiwa-
nia nowej siedziby i oczekiwanie na wiosnę, która daje 
większą mobilność dla niepełnosprawnych ruchowo. 
Założycielka nie ukrywa też, że byliby w stanie dużo 
więcej zrobić, gdyby znalazł się sponsor. 
Głęboko wierzę, że teraz nadchodzi wiatr odnowy. W każ-
dym razie my działamy zgodnie z naszym motto - „Nic 
o nas bez nas”. - podsumowuje pani Stanisława Wójcik. 

Jeśli chcieliby Państwo wesprzeć OZINR w Krakowie, 
pod tym numerem konta można przekazywać datki: 
Bank PEKAO SA/ Kraków Nr konta: 22 1240 4533 
1111 0000 5422 7695. 


